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Pytanie Ko ieft Wdzięczność ? 
Odpow: Jef to uczucie nayfłodfze , które 
1 


lachetna, 


tylko. doznawaé moze dufza Sz 
ieft to obowiązek przyjemny wypłacenia 


fie na wzaiem z odebranych przyfług, lub 


obrodzieyftw : iet to tefknienie do mo- 
dobrod f t 1 


mentow fzczęśliwych, które fpofobność 
wypłatu podobną uczynią : ۵ mim ta pora 
nadeydzie, ieft to niefpokoyność we wizy- 
A 


x x 


ftkim dowodzaca, iak tey pory gorąco 


وړ 


pragniemy; a gdzie okoliczność odmawia 
iównego odwdzięczenia fpofobu, tam 
| trwała trofkliwość o powodzenie, o zmar« 
twienia dobroczyńcy, okazuiąca fię pod 
| różnemi kf{ztaltami , przekonywać go po- 
wińna ; ze narzekaiąc na oporne wybicie 
l tey godziny, w którey nagodzi nam fie 
| Cw odwrocie przyfług ) ftać fie wdzięczne- 
| mi, życzliwość uftawna, i na wfzyftko 
rozchodząca fię, trzyma ferce tym cza- 
fem w czułey gotowości; à wchodze. 
nie, (choć w drobnych na oko tozbide 


| rach ) w dolegliwości, w trofki, tkliwości 


dobroc :y, uprzedzanie albo ułatwienie 
Życzeń iego w potocznym Życiu, czynić 


mogą częftokroć wypłat takowy życzliwo- 


t 


6 wyrownywaiący naywiękfzym od- 


P, Jakim być powinien ten, co dobrodziey= 
| ftwa odbiera ? 
O. Pamiętnym zawfze. 
P. A teń, co dobrodzieyftwa czyni? 
O. Zapomńiaiącym. 
P. Dla czego? 
O. Boten, co dobrodzieyftwó przypomi- 
na, lub wyrzuca 2 dumą, obdarza z oftro: 


X‏ و للا 


cią, 1 odfługi wymaga, fmak uczynku 
truie ,i poniżeniem odbieraiącego, wypła- 
ca włafney miłości, ka ital i procent do- 
brodzieyftwa fwego ktore fie iuż w tedy 
w ciężar obraca. 


P. Jakie na fobie znamię nofić powinne Do- 
broczynność i Wdzięczność ? 

O. jednakowe, to ieft fkromności. W fzas 
funku dobrodzieyftw delikatność nami rzą% 
dzić ma, à fpofob czynienia być zaprawą 
uczynku. Zuchwały ton, ton wyżfzości, 
przycifk z którym ten co użycza pofte- 
puie fobie w boiażni, że może ten, co 
odbiera , nie dofyć uczuie , iak wiele mu 
winien; ten ton wfzyftko nikczemni. — 
Okazałość chełpliwa w odwdzięczaniu nie 
mniey ieft naganną. Wdzięczność fzczera 
wfzyftkie chwyta pory, wfzyftkie zdarze= 
nia, w ważnych okolicznościach, w tych, 
co oczy rażą, i w tych, co czułość inte- 
reffuig rownie ieft czynną. Lecz w pier- 
wfzych z tych zdarzeń miłość włafna 46 
rać może dla fiebie cząftki podchlebne, 
które powizechne pochwały za głośny 
i wiadomy cnoty wypłat iey przyrzucaią ; 
w oftatnim zas, cichy wypłat teyże eno- 
ty w tkliwości ferca włafnego fzczegulnie 
A ij 
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ufzczęśliwienie znayduie, i mieści nad- 
grodę. Słowem: Wdzięczność ieft to nay- 
zacnieyfzy węzeł, który dufze fpaia, koń- 

1 ee iego fchodzą fię w ręku tego, co czy- 
ni, itego, co odbiera, a zacifka go trwa= 

| le zobopolna delikatność. 

P. Jakie fą granice Wdzięczności. 

| O. Te fame co i poczciwości: za nie prze- 

| ftępować nie godzi iey fie „winniśmy fłużyć 
Dobroczyńcom nafzym, wfzyftkim co fię w 
nas znayduie krom fławą i fumnieniem, 
— Naprzykład: Sędzią będąc, nie godzi 


mi fię fentencyą dać pomyślną w złym i 


Dobroczyńca zarekomendował. — Bedac 


| niefprawiedliwym interefie mego Dobro» 
czyńcy, ani też popierać , gdziekolwiek 

| bądź , zły interes dla tego, że mi go moy 

ł 

| 

| 


Poftem nie godzi mi fie utrzymywać złe- 
go i fzkódliwego zdania tey ofoby, com 
| iey wdzięczność winien: do żadney akcyi, 
wątpliwość charakteru by naymnieyfzą 
okazuiącey, nie powinienem fię dać po- 
ciągnąć. Ale też za to w dobrey fprawie 
powinienem być naypilnieyfzym, dobre 
zdanie gorliwiey utrzymywać, iak kto ins 
| ny ; na koniec winienem zaftawiać fie za 


Dobroczyńcę mego w kazdey okoliczno- 
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ści, ktora fie do iego ofoby ściąga , do- 
pomagać uczciwie do iego pomyślności, 0= 
ftrzegać go i bronić w niebeśpieczeńftwie, 
dzielić ie z nim gorliwie ,ocierać iego lzy, 
boleć iego żalem, {muci¢ fie kiedy ubo- 
cznym pufzeza fie goscincem, niekryty- 
kuiac go iednak przed ludzmi, exkuzo- 
wać ile można, proftować ile fpofobu, 
rozfzerzać iego fławę, kiedy na nią za- 
fługuie; lecz dzielić iego niefławę , lub też 
iey dopomagać nikt dobrze myślący nie 
pozwoli fobie nigdy. Wdzięczność ieft 
jedną z cnot naySwietnieyfzyeh : nic nie- 
cnotliwego z tak cayftego zrzodia, ( na- 
wet pod imieniem holdu iey złożenia , ) 
plynąć nie powinno. 

P. Czy dobre okazuią fkłonności ci, co fie 
Wdzięczności lękaią ? 

O. Naygorfze , dumę w fobie i twardość fer- 
ca odkrywają. Złemu człowiekowi tylko 
można fię lękać być winnym, dla tego też 
od iego dobrodzieyftw uciekać należy. (a) 


(a) Grecinus zostaw/zy bez maiątku Edilem, 
nie mogł wystarczyć bez pomocy Frzylas 
ciol, kofztom Igrzyfk Jawanych ŻWYCZAY= 
nie Pofpolitwu przez tych Urzednikow, 
przy wstępie na Urząd. Fabius Prifcuse. 
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Dixeris maleditum omne, fi hominem 46 
gratum dixeris; Wfzyftko złe o czło- 
wieku powiefz, gdy go niewdzięcznym 
nazwiefz. 


P. Co ieft delikatność dufzy 2 


O. Naytrudnieyfzą ieft to rzeczą do znalezie 


nia i do opifania ; lecz chcąc ( lubo pe: 
wnie niedofkonale. } cokolwiek zbliżaią- 
ce fie do poięcia dać oppowiedzi, rzekł. 
bym, że ick to d otknięcie nayfubtelniey- 
fze w uczuciach , które nas oftrzega wzglę: 
dem fiebie famych i drugich : względem 
fiebie famych, dociekaniem fzybkim nay- 
lekfzych pozorów wfzyftkiego tego, co- 
by nas upodlić mogło; względem zaś dru- 
gich, zgadywaniem نیا‎ dufzą, coby 


fię dla nich ftać mogło przykrością 


P. Wezym fie różni Delikatność od Paczci- 


wości, 


Cztek Konfularny czyli bywfzy Konful, 
człek ze wfżech miar ofławiony, ofiaro- 
wał mu, Znaczną fumme, którey przyiąć 
niechciał , mowiąc ego beneficium accipi- 
am, a quo propinationem accepturus ron, 
fim. ga zaś bym miat przyiąć Dobro- 
Dzieyślwo 0d tego , od któregobym i obian 
Qu nawet nie (7 


7, DL 


O. Poczciwość do granie cnot i powinności 


Ihe 
0- nie edbitych doprowadza, one przeftepo- 
m wać futowo zabrania , Delikatność zaś po- 
fuwa fie daley, i tkliwość dufzy mieć każe 
= na baczeniu. 
P. Tę roźnicę obiaśnić mi profzę przy- 
A kładem. 
۹ O. Owoz, Człek poczciwy może dać w دناه‎ 
2 cności wielu,bez mysli,bez chęci obrazenia, 
1 bez narufzenia poczciwości, profzącemu 
A wfpomożenie , albo pofłać ie przez fluzacee 
A go otwarcie, ofobie takiey, ktora z potrze- 
7 ba opatrzenia taić fie 101206 ma przyczy- 
4 ny, Człek zaś delikatny w takowym zda” 
2 rzeniu ftawiaiąc fie, na takowey ofoby 
٩ mieyfeu, zgadywa iey zarumienienie, i Z 
7 oftroznoscia czyni. — Zdarza fie czafem 


Zwierzchnikowi poczeiwemu oftrym itro- 
fowaniem zawftydzić podrzadnego wego 
publicznie za błąd popełniony, choć pier- 
wfzy raz może i letki; zwierzchnik der 
likatny, na ofobności rowne mu prawdy 
przepowi, i dwa razem na niego zarzuci 
hamulce do powściągnienia go od nałogu 
| winy, pierwfzy, obligacyi do którey fię 
i poczuwać podrżądny mufi za ochronę za- 
| wftydzenia, drugi boiaźni tey, Żeby za 
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powtorzonym grzechem, iuż tego wzgle- 
du Zwierzchnik nie uchylił. — Człek po- 
czciwy może bez nagany nalegać u pizyia- 
ciela o przyfługę w porze dla niego nie- 
dogodney, albolitez przypominaniem nie 
oftroźnym wznawiać w fercu iego pamięć 
głębokiego lub świeżego żalu. Człek de- 
likatny unika od przyczyny przykrości 
przyiacieła , lub rozranienia go czym- 


kolwiek. 


P. Możnaż być delikatnym, nie będąc po- 


czciwym ? 

O. Delikatność bez gruntowney poczciwo- 
ści ieft tylko błyfkotem, którymby chcia- 
no opinią ludzką względem fiebie w nie- 
pewności utrzymywać; lecz waloru we- 
wnętrznego takowa Delikatność niema i 
raczey wyrafinowanych pozorów poko- 
ftem mamić może umyfły, niżeli ferca znie- 
walać {zacunkiem. 


P. Wieloraka iet Delikatność 2 


O, Dwoiaka: fałfzywa i prawdziwa. Wiele 


fię ofob myli , miefzaiąc częfto delikatność 
z pychą i z obraźliwością. Mnoftwo ieft 
obraźliwych i pyfznych ludzi na świecie, 
4 mało delikatnych. — Fał(zywie deli- 
katny człowięk, nadęty miłością włalną , 


lg- 
٣ 
łą. 
ie- 
nie 
ięć 
de- 
ści 


m- 


20- 
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obrażonym fię być znayduie naymnieyfzą 
rzeczą, która w fpofob iego widzenia nie 
wpada, wykwińntność dumy bierze za 
fubtelność uczucia, څ‎ 6 powta- 
rza: „ że będąc tak delikatnym , trudno 
dla niego i prawie nie podobna znaleść 
kogo , z którymby żyć mogł, i któryby go 
zrozumiał ; w iftocie zaś pokazuie fig, ze 
takowy człowiek w tym,co od drugich wy- 
maga, wyfzukanym jeft, nader obrazliwym 
bez przyczyny, nieznośnym wfpołeczno= 
ści, ale wcale nie delikatnym; i że nay- 
częścieywzględu niema w poftępkach wła- 
fnych na te fame rzeczy, ktoreby w nim 
naywiekfzy wzbudzały niefmak. — Czło- 
wiek zaś prawdziwie delikatny, furowo 
i pilnie ftrzegąc fiebie famege , każdego 
wyrozumiewać fiara fie, i fiebie na cu- 
dzym ftawia mieyfeu. Na tym fie nay- 
bardziey delikatność prawa gruntuie ; a 
dobroć ferca i` trafny rozfądek naype- 
wniey delikatnością kieruig i opifuią iey 


granice. 
Ce, OAS SSL مسان‎ #۶ m com وچو‎ 


P. Czy potrzebną ieft w pożyciu Dyfkre- 
cya? 
O. Bez niey obeyść fię nie można. Nie od- 


dzielną ieft ona delikatności towarzyfzką: 


X ro X 
nie mniey iak ta uczuciem włada, tak 
tamta pofiępowaniem w potocznym Życiu 
rządzić powinna. 

P, Czym fie człek dyfkretny wyznacza 2 

O. Zaftanowieniem fię uważnym nad każdą 

rzeczą którą powiedzieć można, 4 którą za» 

milczeć przyftoi. Juz tu fie nie mowio zdra- 
dliwym wyiawieniu powierzonego fobie 
fekreiu; bo dopufzczenie fie takowego 
poftępku poczciwość obraża: lecz o tym 
fie mowi, co mniey iawnym będąci mniey 
powfzechnie znanym, rownie iednak cha- 
rakter narufza. Naprzykład , fekret po- 
wierzony fobie odkryć , ieft to zdradą wi- 
doczną: rozgłafzać fekret uchwycony ezy- 
li to przypadkiem , czyli za ftaraniem na- 
ganney ciekawości, ieft to niewftrzyma- 
łością czyli indyfkrecyą nieuczciwą. Nie 
wftrzymałość , czyli indyfkrecya dzieli fię 
rownie na dwie części, iedna iefł fzkodzą- 
cą z chęcią fzkodzenia, druga fzkodzącą 
bez chęci i bez uwagi: choć rożność fie 
znayduie w powodach , żadney iednak nie 
ma w fkutkach. Człek mało dbały o fza- 
cunek powfzechny, gotow iefi podfłuchy- 
wać fzeptaiące dwie ofoby umyślnienato, 
aby to co uflyfzy, użył kufwoim korzy” 


rr X‏ لا 
sciom. — Człek płochy i niedyfkretny nie‏ 
będzie może fzukał okazyi podfuchywa-‏ 
nia, ale też fie nie ufunie od fzeptaiących,‏ 
a to, co trafunkiem ufłyfzy w podobnym‏ 
zdarzeniu, rozniefie bez reflexyi, i choć‏ 
wyraznie złych mieć nie będzie intencyi‏ 
nie muley iednak ufzkodzi, — Nie dobry‏ 
człowiek wfuwać fię ftara wfzędzie na to,‏ 
aby ze wfzech ftron uzbierał pókarm zło-‏ 
śliwości fwoiey: wybadywania {woie do‏ 
jak naywięcey rzeczy rozciąga ; każdą‏ 
rzecz, co poftrzeże , co zobaczy, w plo-‏ 
tkę obraca i z przedfięwzięciem ieft ۰٠‏ 
dliwym. Człek indyfkretny rozfiewa teź‏ 
fame wieści bez przedfiewziecia , ale ro-‏ 
wnie fzkodliwie. — Zrżodłem indyfkrecyi‏ 
ieft powfzechnie albo płochość i nie za-‏ 
ftanowienie fie nad konfekwencyą iakąkol-‏ 
wiek tego, co fię czyni lub mówi; albo-‏ 
litez świegotliwość i ciękawość nie po-‏ 
trzebnie czynna , lub też chęć. udawania‏ 
człeka ważnego, co o wfzyftkim wie, i‏ 
którego nic nigdy uyść nie może. Taki‏ 
człowiek w iakimkolwiek fie mieyfcu‏ 
znayduie, czy w mieście czy na wfi, lata‏ 
iak zagorzały żeby ułowić nowinkę, i‏ 
fchwycić wiadomość byle iaką. — Co u:‏ 
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fłyfzy, lub zobaczy w kompanii iedney, 
wciąż rozpowiada w drugiey, to raz koń- 
cem zabawienia przytomnych , częfto ze- 
by fig wbić w reputacyą człowieka, któ- 
ry ieft wfzędzie dobrze widzianym i by» 
ftro-okiem. Ze wfzyftkiemi zażyłym chce 
być , fzuka mieć po domach iak naywies 
cey konnexyi, nie opufzezaiąc fługi niań- 
ki i pokoiowe , koniecznie ieft w preten- 
fyi, żeby fie nic nie ftało nigdzie, o 
czymby on nie wiedział, chcąc być za» 
wfze zapaśnym w nowiny i w ciekawości. 
Takowy człowiek ¢ iak fię zafunduie re- 
putacya iego indyfkrecyi.) ftaie fie nies 
nieznośnym wfpołeczności, wfzyftkich 
trzyma w fubjekcyi; i choć dobrym może 
w duchu będzie człowiekiem, równie.ie- 
dnak wyftrzegaé go fie przychodzi, iak 
i złośliwego ; bo tyle nie namyślnie fzko- 
dzi, ile umyśłnie tamten. Słowem: na- 
łog wglądania ciekawego we wfzyftko, co 
fię w mieyfcu iakim dzieie , i wygadania 
fig nieoftrożnego , ieft bezecnym : naybe- 
zecnieyfzym zaś ze wfzyftkich ief plo- 
tliwość iako ciągniący za fobą konfe- 
kwencye częfto nie zreparowane. - Czyli 
kto plotki roznafza i ficie na to, aby 


FE. ES FE 
ufzkodził, albo fie wypromowował, albo 
przypodchlebił komu, lub fkłonności fwey: 
do intryg zadofyć uczynił , czyli też dla 
tego, że bez reflexyi gada, że nad wa- 
znoscia żadney rzeczy fie nie zaftanawia , 
ze chce być zewfząd chwytanym; rownie 
i ten co zawfze z nowościami przyież- 
dża, ftaie fie ( nie wchodząc w ich powo- 
dy.) Człekiem dla fpołeczności niebe- 
Spiecznym, — Plotliwość gruntowana na 
złości zafługuie na nienawiść : Plotliwość 
gruntowana na świegotliwości i na indy- 
fkrecyi zafluguie na wzgardę. Dobra dat 
ten Autor naukę , który powiedział : że 
chcąc żyć uczciwie między ludźmii zafłu- 
giwać na ufność, trzeba fię obzierać na 
wfzyftko, aiezyk mieć fkromny. — Nie 
ufuwać fig od ofob fzeptaiących, kiedy 
nas trafunek do nich zbliża , rzucić okiem 
i zaglądać przez rainie na to, co kto pi- 
176 , albo czyta , nie powściągać ciekawo- 
ści zazierania w papiery, co na ftole u 
kogo leżą , fą to indyfkrecye naganne fro- 
dze, choćby złych intencyi nie miały za 
powod. — Stawać zaś naumyślnie przy 
olobach fzeptaiących , żeby ie wyłłu- 
chać , wyfłuchaną rzecz foznieść zagłą- 
dać z umyfłu pifzącemu lub czytaigces 


2) 14 X 

mu w papier, przeglądać i roztrząfać, 
gdy fię okazya poda , cudze papiery ; albo 
godzić na zręczność wfunienia fię w miey- 
fce , gdzie temu zamiarowi zadofyć uczy- 
nić można, ieft to poftępkiem nie poczci- 
wym i podłym w oftatnim ftopniu. Nie 
mniey takim nazywać fię może poftępek 
rozpieczętowania liftu czyiegokolwiek, 
bądź tego, który mamy fobie do oddania 
powierzony, alboliteż który innym iakim 
fpofobem w ręce nafze wpada: a coż do- 
piero mowić fig ma o przeymowaniu lis 
ftów iakim tylko bądż wzorem, slbo też 
daniu fie użyć komukolwiek do takowey 
poflugi ? — Czafem chcieliby ułatwić nie- 
którzy takową niegodziwość pretextem 
Żartu, i małoważności, mowiąc : Coż to 
Jzkodzi ? może fe czego śmiefznego Jo- 
wiemy. Jednak w żadnym zdarzenia nie 
może to być pod innym wzięte względem, 
iak nieuczciwości i zdrady ; 4 przyzwy- 
czaiwfzy fig w żarcię do nich, łatwym fię 
ftanie i bez żartu ich używać. 


tryota? 


O. Prawdziwy Patryota o dobro powfze- 


chne iedynie dbały wfzyfikie prywatnego- 


fad, 
albo 
iey- 
czy- 
'zci- 
Nie 
pek 
ek, 
ania 
kim 
do- 
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inferefu względy temu zamiarowi poswie. 
ca, w nim korzyść , w nim chwałę, w nim 
ukontentowanie fwoie mieści, i na dokup 
powfzechnego ufzczęśliwienia ani życia, 
ani maiątku, ani trudów nie Zaluie : czy 
ni w kazdey okoliczńości z zaftanowie- 
niem, waży ftofunki wfzelkie roztropnie, 
uprzedzenia odłącza od prawdy, deter- 
minacye bierze po doyrzałym rozpattze- 
niu fie, a raz wziętych nie wzrufzenie trży- 
ma fie. Nie zafadza fie na fwoich zda- 
niach, przy ftępn rym ieft przekonaniu y mi- 
łości włafney uftawnych nie pali efiar, 
nie popifuie fie bez przeftanku 'gerliwo- 
ścią fwoią w zgromadzeniach publicznych, 
nie bierze na fiebie póftaci Nauczyciela, 
który lepiey czuie, lepiey wfzyftko zna 
od innych, nie wyrywa lię gęftemi głó- 
fami końcem ułowienia poklasku fłucbai4= 
cych, i krotko trwałey fławy goreiącego 
miłośnika oyc2zyzny: fkromnym fie i 6- 
wfzem zawfze ukazuie , zimnym w radze- 
niu, iafnym i rozfądnyia w mówieniu, w 
czynieniu gorącym. 

P. Jakim ieft falfzywy Patryota ? 

O. Bez żadney z tych cnot, w których po- 

dla 


wierzehowności okazywać fie ufiłuie, 


) 16 X 
tym pewnieyfzego ludzi zwodzenia ; pod 
| tym uymuiącym pozorem ukrywa ambi- 

cya, miłość włafną , 7 interes. Tym 
ieft zdradliwfza zafłona Hipokryzyi , albo 
udawania cnot, im trudnieyfzą ieft do 
przeniknienia. — Zręczny wykręt, przy- 
brany w fzatę dobrych intencyi, taiących 
| fię do tego w mafce przekonania, nifzczy 
1 beśpiecznie lub trudni, naylepfze zamy fly: 


Obnażyć mocą dowodów fałfzywego Pa- 


| 

| tryotę z ukrycia, w którym fię chowa, 

| ftaie fie rzeczą nayczęściey niepodobną, 

| broni fię on bowiem krzykiem rozżalenia 

| i' gniewu na podeyrzenia nieflufzne, na 

| ukrzywdzenie charakteru fwego, pioru- 

| nuie żarliwie w takowym zdarzeniu, i ży- 

| wo-grozi niebeśpieczeńftwem każdemu : 
fkóro wolno będzie nicować myśli, i nie- 
dowierzać intencyom —Takiemi idąc kro- 
kami będzie durzył świat cały fułlzywy 
Patryota, ze wfzyftkich tworów. naynie- 
beśpieeznieyfzy, ofobliwie ieżeli fie w 
nim znayduia talenta, i fpofobnos¢ na 
wyłłudze złym chęciom. 

P. Czy nie ma iuż cale fpofobu do roze- 
znawania dobrych intencyi od złych ? 


O: Innego nie ma, procz kombinowania u- 


czyn» 


ze” 


ü. 


X w x 

ezynkow ofoby z iey mowami. — Czło- 
wiek, który fale w publicznym i w pry- 
watnym życi rzymał fie prawideł cźći 
i {prawie 


t fie cienia poftep- 


ku nie sae iey prawego; ten choćby fię 
+ 


chwycił ( czyli to przez ni left świa- 
tel, lub przez omyłkę, od którey i nay- 
światleyfi wolnemi nie fa ) mylnego zda- 


nia, ten od podeyz 


zenia wolnym ieft, ten 
nie traci prawa do wiary kiedy twierdzi, 
Ze ieft poczciwy: 


i dobrym Patryotą. 
Człek bezczelny, który fię iawnie i bez 
wftrętu fplamił ucz ynkami wizedzie; ten 
(choćby z okoliczneści wypadało kiedy 
dla niego dobre utrzymywać zdanie ) ża- 
dnego ztąd powodu brać dla fiebie nie mo- 
że chlubienia fie z dobrych intencyi {wo- 
1611: takowa nawet pretenfya wzgardę 
1 śmiech wznieca. Wyraźnie zły czło- 
wiek naymnie ey 6 potrafi. Tych to 
1 


rodzay nayzdradliw{zy, którzy albo nie 


mieli czafu dać fig poznać, albo którzy 
fa dopiero na wftępie czynienia, lub też 
ci, eo tak oftrożnie ofłaniać fię potrafią , 
ze daiąc do nis epomyślnych dla fiebie 
wniofków fłufzne rzyczyny, od pewno- 
ści jednak wyśliznąć fie umieią , i śledzą- 


Defin: Rożn: B 


ور 
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ce ich ofoby uwikłać w boiazh, że im mo- 
Że krzywdę czynią. Te to dwodufzne 
twory nayniebeśpiecznieyfze, które firo- 
nę pozorną wyftawuiąc zawfze, wciągaią 
w fiebie zepfutą; którym to dowodzić 
wyraźnie nic nie można, à wfzyftkiego 
złego dorozumiewać fię po nich należy. 


WA‏ س ا 


i aaee 


P. Jakim ieft człowiek za prawdziwą ubie- 
gaiący fie Popularnością 2 

O. Człowiek prawdziwie popularny ieft ten, 
który ziednał dla fiebie fzacunek pow fze- 
chny przez niefkazitelną cnotliwość po- 
ftępkow fwoich , ziednał affekt przez ufłu- 
211056 (ile może ) każdemu ochoczą; przez 
niezmienną i rowną zawfze uprzeymość w 
potocznym Życiu ; któremu tyle tylko 
podchlebia wziętość w publiczności, ile 
fię ona gruntuie na opinii o charakterze 
iego, i na zaufaniu iemu; który tyle tyl- 
ko waży tę wziętość , ile ona mu doftar- 
cza fpofobow do fkłonienia umyfłow, u- 
przedzonych dla niego pomyślnie, ku do- 
bru kraiu fwoiego : który nie lęka fię u- 
fzczerbienia teyze famey ‘wzietosci, 11۰ 
ro fię iey inaczey dokupić , inaczey przy 
niey utrzymywać nie moćna, iak popie- 


raiąc błędne zdania wfpółobywatelów, i 


| 
| 
| 
| 


P. Jakim ieft człowi 


% O JE 


uprzedzenia prywatnym intereffom częfto 
dogodne, a powfzechnemu dobru lub na 
przefzkodzie , lub fzkodliwe. Słowem: 
ten iftotney Popularności na trwałych 
fundamentach ftawia budowę , którego nie 
zbiia ż toru i Prawdy i Cnoty non civi- 
um ardor prava jubentium , non vultus in» 
słantistyranni: Ani twarz groźna tyra- 
na, ani wrzafk obywatelów złego - chcą- 
cych. 


za fałfzywą ubiega» 
iący fię Popularnością ? 

O. Z gruntu albo złym, albo prożnym , 
ilekkomyslnym , patrzacym na popular- 
ność , iako na narzędzie włafnych żyfków, 
miłości włafney, i dumy. == Dobremu Pa- 
tryocie, albo człowiekowi fzukaiącemu 
prawey popularności ( co iedno znaczy ) 
tyle tyłko podchlebiaią applauzy, ile inte- 
res, przez które iê ziednywa dla fiebie , do- 
brym left z natury fwoicy, uczciwym, fzlas 
chetnym , zgodnym ż rozlądkiemi z wido- 
kami (w obieciach fwych i blizfzych i dal- 
fzych ) pożytecznemi. — Ten zaś, co za 
falfzywą „zapędza fie popularnością , ine 
teres każdy tyle tylko użytecznym i do- 
brym fądzi, ile mu poklafków ściąguąć 


BAe 
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może ; nie zaftanawiaiąc fię nad tym, czy» 


li liczba klafzczących złożoną ieft z ofob 


światłych czciwy t dobrze vla- 
swiatiych , poczciwych i dobrze myślą 
cych, H: też z ludzi oman jionych و‎ 


miniey światłych i intereflowanych ; byle 


po miey feach EAS , gdzie zbieraia fie ZETO» 
madzenia , których on ief członkiem, bu- 
jal fobie -na pechyizu applauzami nade- 
tym, iuż dość mu na tym: rey wodzić 
chce koniecznie, chce żeby nigdy o ni- 


kim nie był 


a mowa, tak o nim iednym — 
Jeżeli ieft Depntatem , be edzie chciał, 4 aby 


wizyftkie fentencye kula w kule z iego fie 


zgadzały; nie zaniedba wyciągać Kolle- 

gów na przyrzeczenia że z nim zawfze ie- 

dno trzymać będą, na ultepach on ieden 
eag f 


kontrowertować będzie, chcac uchodzić 


za naylepfzego Juryftę , za nie przepar- 
65 tego w racyach, za człeka iedynie akre- 
dytowanego, — J Pofiem, głos 
po głofie miewa, więcey gadaed-drugich 


w nadziei, że z 


2 geba wfzyfcy 


co nie była 


ftkiemu na to, 
dza, który w 


odkrywa w kazdey propozycyi takie kru- 
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ezki, których nikt nie doftrzegł: plufka 
w oczy każdemu, zeby go okrzyknęli 
śmiałym ; w fłowach krew wiadrami roz- 
lewa , z oftatniey kofzuli fie wyzuwa dla 
oyczyzny, żeby był mianym za naygor- 
liwfzego. Owo zgoła ieft to cza ifopfuy 
nieznośny, ieft to zawada wfzelkiemu do- 
bru, ieft to fanfaron ofunięty hafłem Pa- 
tryotizmu , ale nie Patryota, takim ieft 
zajście Popularyfla z miłości włafney. — 
Popularyfta cudzym a oyczyznie fzkodli 
wym zamiarom, Seri włafney złości lub 
włafnym zka n wyflługuiący fie, tymże 
famym prawie ٧ i ten wyzey opila- 
ny, idzie gościńcem : nie fara fig oświecać 
wipółobywatełów, ale oćmić i owfzem i 
bałamucić ; wfzędzie na ziazdach, na bie- 
fiadach zwodzi ich, falfzywe rozkrzewia 
o rzeczach poiecia, ambony błędu i fal- 
fzu rozftawuie, z nich do ludzi, których 
gromadzi koło fiebie, przémawia ; i z ła- 
twowierności flabych lub nieoftrożnych 
umyfłow korzyfta. Poftępki karmiącego 
fię prożnością Popularyfty i złośliwego, 
w miarę rożnicy powodow, mniey lub wię- 
cey fą nagannemi, lecz w fkutkach równie 
fa zgubą krait 


= 


w 
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P. Jaka ieft Popularność rubafzna, 


O. Mniey wydatna od Popularności wygta- 
dzoney grzecznością. W tey ona fię pro- 
porcyi znayduie w rzędzie broni polity- 
cznych, iak krucica do piftoletu : oblechy 
fię chciąła częfto w poftać fzczeroty, ale 
częściey iefzcze w poftaci zoftaie fie gbu- 
roftwa. Podchlebia gminowi w drobiaze 
gach, do których rozumie że wage przy- 
wiązuie; udaie wzgardę dla nauk, dla fpo- 
fobu tiomaczenia fię takiego, iakie do- 
bremu wychowaniu używać przyfłoi. 
Krotko mowiąc, nayczęściey fię ten ną 
Rubachę poświęca , co maiac talentów 
mato, czyli leniftwa wiele, znayduie fię 
albo bez fpofobu (dla płytkiego rozumu ) 
do uzyfkania Popularności pracowitfzą 
drogą, albo bez checi do nabywania i u- 
Życia talentow. Nie omyle fie podobno, 
gdy powiem, ze Rubacha z profeffy: ieft 
to fzeregowym Popularyfty : to rzeczą 
nie zawodną ieft, że wielkie fą rożnice 
między Patryota , Popularyftą i Rubacha. 

P. Jaką o fobie daie opinią ten, co pifanię 
Pafzkwilów pozwala fobie ? 

0. Opinig o fobie daie naygorfzą ; nikcze- 


mną bowiem dufzę odkrywa, podłą , dẹ- 


j- 
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kliwą i nieczułą, nie mafz nie mniey fzla- 
chetnego, iak milczkiem kąfać. Ten, co 
pozwala fobie pafzkwile pifać , podobnym 
fie ftaie we wfzyftkim, temu co z Za- 
krzaku do przechodzącego ftrzela. — Je- 
żeli kto męfzczyzny reputacye fzarpie w 
takowym piśmie, to przynaymniey ten 
co ieft fkrzywdzonym moze (za wynale- 
zieniem Autora ) na nim pofznkiwać fa- 
tysfakcyi tey niegodziwości , którą do- 
tkniętym zoftał. Ale, czy znaydą fię dość 
zrażaiące kolory do odmalowania wfzete- 
czności tego, co piórem fwoim nieule- 
czone zadaie rany płci zenfkiey ? Podłość 
takowego poftępku przechodzi moc wy- 
razu. Ta płeć wyzuta z wfzelkich fpofo- 
bow obrony, ftać fig powinna ( krom in 
nych tyle względow ) z tegoż właśnie po- 
wodu, obiektem nayfkrupulatnieyfzey o= 
chrony i menażowania. Jeżeli fwędzenie 
dowcipu, pióro w rękę kładzie pifzącemu, 
niech fię on moment zaftanowi, 1 pomy- 
śli, iak drogim kofztem dokupuie fig mnie- 
manego oklafku kilku fluchaczow, którym 
w fekrecie iadowite dzieło fwoie kommu- 
nikuie, których spprobacya czefto i nie 
wartą ieft ścigania ; i którzy ( daymyz to, 


> 
X 
żeby i znaiomeami dogodnemi Byli i ftylu i 


obrotow myśli ) dzieło pochwaliw fzy, Au- 


torem gardzić mufza pewnie ; niech mo. 


ment przypomni fobie, że may: 


20 interes 
trzymać fię w utaieniu, tego nawet nie 
dofiępuie , za czym fie ubiega, to ieft ro- 
zeyścia fię eee pochwał i za- 
lety dowcipu, przy których ftawa'o Bok 


pewnie wftydząca uwaga, PR fą znikcze- 


یه 


mnione tako wym z ym 


em i dowcip 


i talent, niech fie zat aes mowie, nad 
okropnym pafmem niefzczęść , ktorych 
fprawcą ftać fie może, miefzaiac pokoy 
domowy, rzucaiąc nafiona nie zafłużoney 
częftokroć dyffydencyi w umyfł ofob, 
które detąd były bez poseyrzenia; a tym 
wzórem fzykuiąc fmutny fzereg niefzczę- 
śliwoci i goryczy ofoby bez winy nay- 
cz esciey względem tego, co takim niea 
godziwym fpofobem nifzczy ią i. zabila, 
okrywaiac ią wftydem, i łez ftrumienie Z 
oczu iey wycifkaiąc, — Ze wfzyftkich ro- 
dzaiów dowcipu złośliwy reft naytatwiey- 
fzym. Pafzkwil czyli dowcipny, czyli bez 
dowcipu, równie ieft płodem obrzydi tym; 
ale nayczęściey takowe pifina grublań- 


fkim będąc fzkalowaniem, niedo! 2ZNOSe 


pifzącego, równie iak zmykaiącą przed 
niebeśpieczeńftwem wydania fiebie złość 
i podłość odkrywaiq. — 

Wftydem byłoby dla Korpufu Kadetów, gdy- 
by mogło wyiść kiedykolwiek z tego zgro= 
madzenia Subjelłum dość nikczemne, że- 
by mogło pod iakim bądź pretextem po- 

zwolić fobie piórem pociągnąć na nąpifaa 
nie Pafzkwilu. 
/.P. Jakie być powinne Żarty ?. 

O. Uczciwe, dowcipne, nief fzkodzące fta- 

wie iip af ani przykre nikomu, zarto- 


wać z ludźmi rzeczą ieft miłą , żartować 
i zaś z ludzi, rzeczą naymniey przyftoy- 
ną, i godziwa, oftroźnym w Zartach być 

należy, bo pamiętać o tym trzeba, Ze 

dowcip higdy nie zdoła tyle być fubtel- 

nym , ile miłość włafna ieft łatwą do obra- 

żenia; między nałogami zaś ktore nayfłu- 

fzniey człowieka obrzydłym, i niebeśpie- 

cznym czynią wfpołeczności, liczyć można 

nałog i pretenfyę naśmiewania fig i prze- 
drwiwania, podłym ieft tenbez zawodui 
złośliwym ktokolwiek fmak czuie w cudzym 

sh poniżeniu , w zmiefzaniu, i w cudzey przy- 
krości, łecz wiele ieft takich co ( przykłą 

dem zwiedzeni tych ofob które maią fobie 
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przyznany tytuł zabawnych ) przeymnią 

ton przegwizdywania choć grunt ich ferca 

dobry, czynią to atoli bez reflexyi , bez 

zaftanowienia fie nad okolicznościami ٩ 

ktore ten ton w naygorfzym widoku wy- 

obrażać powinny; na światłym bardzo ta 
powieść funduie fie rzeczy zglębieniu, że 
niema nic coby człowieka tak godnym 
wyśmiania wyftawiało iak chęć uftawna 
wyfzukiwania w każdym przyczyny do 
śmiechu. Strzedz fie pilnie należy wfte- 
powania w ślady tych co wolą przyiaciela 
ftracić iak koncept, kara tey niewfitrze- 
mięźliwości ięzyka bywa częfto zal, ale 
iuż prozny, bo fłowko co tym wzorem 
wylatuie, ieft iak ftrzała {zparko pufzczo- 
na, która łamiąc fię przy płofzczyku, w 
ranie plofzczyk zoftawuie. 
Nefcit vox mifsa reverti. (b) 

Są materye na świecie nad to poważne, nadto 
fzanowne , żeby można fobie w nich kiedy- 
kolwiek podobieńftwo žartu pozwolić , 
takiemi fą Religia, takiemi fą Rodzice, 
nic tak nie ma zrazaiacego nic tak nie_ 
fmacznego , iak fzydzenia z tych rzeczy, 


z نس‎ 


(b) Niexwretne te ftowo, co raz fie wymknie, 
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które rozum i czucie poświęcaią czci 
naywyżfzey. Jeżeli fanatyzm, zabobon- 
ność , i nierozfądna „żarliwość , były kie» 
dy na wyfłudze burzliwym namiętnościom 
chcącym pod opończą Religii, fwoie do 
ikutku przywieść zamiary, to nigdzie har- 
townieyfzey na nie znaleść nie można bro- 
ni iak w fameyże Religii, którey duch i 
umyfl, potępiaią i w przecz idą wfzyft- 
kiemu cokolwiek fanatyzm, zabobonność, 
i nierozfądna żarliwość, czynić lub ۰٠ 
myślić mogą. Wiele fie znayduie ludzi 
na świecie którzy ofobliwością we wfzy- 
ftkim dyftyngwować fię ufiłuią i karmią 
fie nadzieją, Ze za rzadkich, i admiracyi 
godnych uchodzić będą, fkoro na wfpak 
przyietych powfzechnie opinii, myślą, 
czynią, i mowią, maxymy ufłyfzane po- 
wtarzaią fkwapliwie, nie rozpatruiac 8 
w tym cor powtarzaią, z uchwyconą w 
lot cudzą myślą lub płytkim i niewytra- 
wionym zdaniem popifuią fię , i tym fpo- 
fobem kuią fobie. (w mniemaniu fwoim ) 
zafadę reputacyi ludzi tęgich, wybitnych 
i nadto światłych aby mogli fię dać uwo- 
dzić uprzedzeniom przed któremi gmin 
fię ugina, ztego to principium nayczę- 
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ściey, i prawie zawfze pochodzą owe nie 
przyftoyne Żarty z Religii, z iey obcho- 


dow, i iey obrzadkow. 


Klaffa tych ofob co w takie błędy przez zle 


poeta proźność wpadaia, choć w nich fię 
znaydować może i rozum i dowcip , rodzi 


imnoftwo bezrozumn ych ,i bez dowcipnych 


imitatorow; którzy aitean ich nie- 


zgrabnie, iuż rozufnieją że będą mieli przy- 

znane fobie د‎ przymiotow naktó. 

rych im zbywa, byle tylko przefadzaiąc 

20y fwoie, naynie przy ftoyniey 126 1 

| žarty, z tego wfżyfikiego co fig czcić 
każe. 

Niebeśpieczna ie w tey mierze dla młodych 
ludzi zaraza przykładu ,trzebaumieć opie- 
rac iey fie, trzeba (znayduige fie w kompanii 
w którey takowy ton panuie) umieć nie do- 

|= pomagać mu, a zapytanym będąc, fkro- 

mnie, ale bez zaftanowienia , wytłuma- 
czyć fie ze zdania (wego, nie ulegaiąc bo- 
iaźni być wyś mianym od tych co fiufzniey 


smi 


ch na fiebie ściągać warci ; 


Z tego powodu letkości proźney, pochodzą 
równie śmiefzki ftroione z Rodziców, z 
krewnych naybliżfzych i częfto z ofeb 


odniey{zych pofzanowania. 
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W Kraiu nafzym bardziey iak w innym trwsią 


iefzcze wyraźnieyfze roznice, między da» 


wnemi., aświeżo przyiętemi zwyczaiami. 
Młodzik pekręciwfzy fie troche po świe» 
cie, liznawfzy ledwo po wierzchu cokol» | 
wiek polerownieyfzey, czyli nowoczefney | 
Edukacyi,rozumie czelto, ze za dofkona- 


łego iuz mianym bedzie Kawalera gd 
5 1 3 5 


przyiechawfzy do domu litować fie bę- | 
dzie nad niedoftatkiem świateł i Edukacyt | 
Rodziców {woich, gdy kompanię ون‎ 
wiąć będzie opowiadaniem „iak Smiefzno 
ta Szlachta zyie, iak on (wego Sarmatę 
i ) ٥ oycu mowiąc ) odrwił, iak „pieniążki 
iego przewietrzy byle mu fię doftały. Nie- |i 
przyzwoitością takowych poftępków, nie | 
może dość rychło przeymować umyfł 

fwoy każdy młody ezłowiek ani też dość | 
fię przekonać , że chcąc wbić fię w repu- 
tacyą modnego i przetartego Eleganta, | 
ofławia fig na zawfze w opinii, i w umyśle, | 
Każdego co zna i cenić umie cnotę i 'czu- | 


cie. (c) 


(c) Nie fq dz ziłem bye rzeczą potrzebną ,‏ په 

$ cae) 1 pe 
wz miani tę „czynic w texeie o niektórych | 
żarcikach , wcale nie zabaw i ani śmie- | 
janych, i rozumiem że dofyc e poto- 
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Wypada tu z materyi trakto wańey namienić 


cokolwiek o chęci do cenfurowania 


Jeft to fkłonnością złośliwą w iednych ; 
nałogiem nabytym przez zły przykład w 
drugich, a nieznośną wadą we wfzyftkich, 
Ktoż bowiem beśpiecznym być może, 
przed tym który każdy poftępek rozbiera 
ufzczypliwie, flowo każde i fpofob tłu- 
maczenia fię krytykuie , przekręca, i na 
śmiefzną wywraca ftronę , iak można bez 
ambarafu, i wftrętu wchodzić w kompa» 
nią w którey fię znaydnią ludzie żńani 2 
guftu do cenfury, co urągliwe rzucaiąc 
oko na poftawę, ułożenie, ubior, ofoby 
wchodzącey, materyę w nich wy fzukuią 
do popifywania fię z mniemanym dowci» 
pem , i rozumieją, iż przy nich fię to 
wfzyftko zoftanie co drugim ubliżą ; tako- 
we twory. naygodnieyfze wyśmiania ( gdy- 


by im wymierzoną była fprawiedliwość ) 


żyć w Nocie, że ton ztego wychowaħia 
oznaczaią, iako to rzucanie gałeczkami 
z chleba u stołu na Damy, w/unienie ko= 
mu feża pod prześciradlo , włożenie po- 
krzywy pod ogon koniowi czytemu ; fto- 
wem zarty wjzyśtkie ( iak dawne pyzyjło- 
wie niefie ) bolące i śmierdzące nigdy użys 
temi być nie maia. 


4% 


Rd 


AE ZEŃ 

wywołane ze fpołeczności nigdzie by fię 
pokazywać, z nikim zyćby nie powinne 
iak w gronie zbliżonych do fiebie fkłon= 


nością umyfłow, iw rowne opatrzonych 


Nic niema w życiu fmutnieyfzego i dla fie- 
bie i dla drugich iak mieć charakter któ- 
remu w fmak trafiać trudno, co w każdey 
rzeczy, w każdey ofobie coś niedogodne- 
go znayduie, co woli źle, iak dobrze o 
wfzyftkich rozumieć ; — Nim fię ukażą 
przyczyny utworzonia niepomyślney o 
kim opinii, fłodziey zdaie fie daleko mieć 
ią dobrą, roztropność pewnie doradza Ze- 
by z nikim w ścilłe przyiazni i poufało- 
ści nie wchodzić związki, nie rozpatrzy- 
wfzy fię pierwiey w iego charakterze , lecz 
potocznych fpołecznego życia używać 
przyiemności niech ten fobie nie obie- 
cuie, co uftawnie we wfzyftkich wady 
upatruie; ktokolwiek iet fkwapliwym do 


złego o więkfzey części ludzi rozumie- 


ie. 


nia, ten fam fiebie podaie w niebeśj 


ezenfiwo, fupponowania o nim że cnotom 
i fktonnosciom dobrym z trudnością 
wierzy dla tego , źe mało ich fam w 


fobie znayduie, dla dufz czułych przykrą 
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ieft to koniecznością gdy z przekonania, 
lub zwniofku fłufznego , przychodzi ofą- 
dzić kogo mało wartym fzacunku lub nie 
tyle wartym ile powinien , dla dufz o- 
fchłych, dumnych, i zazdrośnych każde 
czucie ieft ciężarem. 

P, Jakie ze Płcią Zeńfką obeyście fie przy- 
ftoi, człowiekowi myślącemu dobrze, i 
dobrze wychowanemu ? 

O. Nayućźćiwfze i naygrzecznieyfze. Wfzel- 
kie żarty i mowy śprośne, fłowem to 
wfzyftko coby 'fkromność zapłonić mogło, 
nigdy fobie człowiek uczciwy nie pozwoa- 
li, ani tez familiarnych tonow z Dama- 
mi i poufałości tey, którą fraczkowa i 
Taratatkowa wietrzna Elegancya, bierze 
częfto za cechę owey łatwości.w manie- 
rach, co odgramicza niby człowieka świat 


znającego od Parafianina i Pedanta do- 


fyć nieopyłonego żeby uwierzył, iż fą 


na świecie rzeczy którym pofzanowanie 
winniśmy, i okoliczności w których tnie 
podobna poftępować fobie bez iakiegoż- 
kolwiek względu i fubjekcyi, tey fatfzy- 
wey modności regułami rządząc fię ieft 
to poftępować fobie nie przyzwoicie. 


Mieyfca 
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Mieyfca Damom zabierać , fwego nie uftę: 
powac, cifnąć fie do ftołow przed niemi, 
nie ubiegać fie dla nich w przyfłńgach, 
odłączać fie od Dam w Kompanii , między 
Tobą fie bawić i nie dbać o to czy fie nue 
dzą : udawać Rubachę co mniey na to 


uważa, a fobą naywiecey lie zatrudnia, 
ieft to poftępówać fobie bez rozumu, i 
bez grzeczności , ieft to tracić flufzne 


Prawo do miefzczenia fie w dobrey Kom- 
panii, 

Mowić o kobietach z letkością , w śmiech ie 
obracać , reputacyę ich kazić dla {woiey 
chluby i próżności, kłamliwie rozgłafza- 
iąc grzeczności od nich nie odbierane, 
lub chełpiąc fie ( choć pod fekretem } 
z preferencyi otrzymaney dla fiebie, ofta- 
tnią to nieńczciwościa , śmiele rzec moa 
una, Że każdy nieuczciwy poftępek w fo- 
wit idzie, kiedy fie do kobiety ftofuie, 
bo im fłabfza ta płeć, im bardziey wy” 
zuta z fpofobu dania odporu, i upomnie- 
"nia fie fwey krzywdy, tym wiekfzey 
wzgardy wartym ftaie fie ten, co iey fza- 
"nować nie umie. Słynął długo Narod Pol- 
fki f2czegulniey 2 przymiotów Ryceklkich; 
których częścią ieft niepośledńią 5 
Defin: Rożn: ê 
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nie Żeńfkiego pogłowia, niech fobie nie 
przykrzy w tych zaletach , niech nie prze- 
ftaie nigdy być poczciwym, odważnym, 
i grzecznym. 

P. Co ieft Prefumpcya ? 

O. Jeft to zbyteczne o fobie famym dobre 
rozumienie, ieft to upatrywanie w fobie . 
famym dofkonałości, które choćby fię w 
iftocie w kim znaydowały, tracą iednak 
część fwego biafku fkoro chełpliwość im 
towarzyfzy, prezumpcyi tym bardziey 
ftrzedz nam fię należy, im do niey Narod 
nafz ieft fkłonnieyfzym. Nie ieft to rze- 
czą rzadką widzieć u nas ludzi co gotowi 

fa wfzyftkiego fie podiąć , tego nawet 

w czym początkowych princypiow nie 
mieli okazyi fchwytać, co rezonuią o 

wfzyftkim , tonem nauczycielfkim, decy- 
duiąc w fpofobie nieodzownego wyro- 
ku; a przecież w materyach w których 
wiadomości i doświadczenie fą potrzebne- 

mi, fam rozum i dowcip-nie wyftarczaią; 

zdarza fię iednak znaleść ofoby czafem, 
to gdy w Gronie umiefzczą fie Prawoda- 

Wczym nie zapsśni w wiadomości potrze- 
bne do roztrząfania, do rozwiązania ty- 

-lorakich materyi ile rożność intereffaw do 
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decyzyi Stanow na Seymach wprowadza 
trudnią i przefzkadzaią naylepfzym ukła- 
dom przez uporczywą preżumpcyą , roe 
zumieiac fie być Solonem co do Legisla- 
cyi , Rifżeliem (d) co do prowadzenia ne- 
gocyacyi I do zagraniczney polityki, Kol- 
berem (e) co do trządzenia fkarbu i han- 
dlow, Fryderykiem Wielkim co do ure gu- 
lowania woyfka , na funkcyach fądowych 


Cd) Pleffis Armand, Kardynał de Rifźelie, 
Ç Richelieu ) fławny Minister Ludwika 
XIII. Króla Francużkiego , urodził Jig 
w Paryżu Roku 1586. Dla rzadkich ta- 
lentow i ofobliwey w polityce biegłości, 
prxypufeczony do styru Kraiowych Rzą- 
dow; umarł w Roku 4643. 


(e) Jan Baptyfta Kolbert, wielki Minister 
Jkarbowy za Ludwika XIV. Króla Fane 
cyi urodzit fie w Reims Roku 4619. Część 
wieku [wego przy Kardynale Mazarin ; 
preepedziw/zy, uformował fie na cztowie» 
ka iedynego w [wym rodzaiu. Uczyniony 
Roku t664. Kontrolorem generalnym , 
mieyfce Podfkarbiego zastepuigcym , nie 
tylko Skarb Kr olewfki urządził , ale utwoe 
rzył handet i morfką Francyi fite. Nag: 
to Nauk i Sztuk wyżwolonych przyiacieł 
wiele fig Jo ich roxkrzewienia w Jwym 
Narodzie przytożyt , umart Roku 1683. 


C ij 
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maig fie za Grocyufzow, (f) za Blakfto- 
now. (g) a w woyfku i tam fię przytrafi na- 
paść takich którzy dla tego, że umieią żoł- 
nierzą gładko ubrać, że thęoretycznie o nig- 
których Ewolucyach i fcyencyach wfkłąd 
żołniertwa wydofkonalonego wchodzą- 
eych, maią początkowe poięcia, iuż mie- 
nią że ich nicht niczego nauczyć nie potrafi, 
Że wfzelkie pofiadaią zdatności, do Komen- 
dy nad woyfkiem,i w woynie i w pokoiu,że 


(f) Hugo Grocyufz pierwfzy wieku [wego 
Prawnik urodzit fig w Delft R: 4683, Rzad= 
kie talenta i nauka ziednaty mu pow/zechny 
w/potżyiących [zacunek ,-ale gorliwość w 

ronieniu wolności Kraiowey, i wierna 
przytaźń x Barneweltem uczyniła go na 
zas niefzczęśliwym Po tragicznym zgonie 
tego wielkiego męża, z więzienia przemy » 
fłem żony uwolniony, pofzukał'wygnaniec 
cnotliwy, [chronienia z razu we Francyt 
potym u Krystyny Królowy Szwedzkiey. 
Nakoniec gdy fie w Holandyi ukoity za- 
miefzki, wrócił do oyczyzny niewdzięczney 
i umart Roku 4645. 


(8), Blakfton fławny, a Dotąd żyiący Angiel- 
Ski Prawnik co o, Prawach Angielfkich, 
przeważnie pifas, 


„A> 
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obok z Turenem. (h) z Eugeniufzem. 0 


Çh) Henryk de ta Tour Vicomte de Tu- 
renne generalny Woy fk Francuzkich Mara 
fzatek urodził fie w Sedan Roku t6tt. 
Służąc woyfkowo pod fławnym Maurycym 
Ge Nafsau Wuiem fwoim , ziąt 6 
w tey fztuce naukę, którą fie potym uczy- 
nit nieśmiertelnym و‎ w woynach pod Lud. 
wikien XIII, i XIF. Turenne byt nay- 
wiek/zq przyczyną, przewagi woyfk Prans 
cuzkich, Wiek cały na obronie Króla i 
oyczyzny. strawiw/zy, umart śmiercią Boe 
hatyra , zabity ٥0 kuli harmatney pod Fala- 
bach Roku 1675. 


(i) Francifzek Sabaudzki, Xiąże Eugeniufz 
Wodx naywyż/zy Woy fk Leopolaa Cefarza 
urodził fig w Paryżu. Roku 1663 Ludwik 
XIV: nieupatruiąc w nim przymiotów Jo 
Woyny, odmowił proxbie iego stopień ia- 
kis woyfkowy. Tym urażony,ofiarował Kur . 
geniu/z ufługi fwoie Austryackiemu Domo- 
wi, i byt naywiękfzą Leopolda w wielu 
woynach podporą , Jiczegulniey zaś w tey 
8ystyngwowat fig którą wigdt Cefarz z 
Francyg o Sukcefsyg Kor ony Hifzpan- 
Jkiey, umart Roku 1756, 
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z Wobanem (k) z Kohornem (1) ftanąć 
mogą, a ieżeli któremu z tych co tak do- 
brze o fobie trzymaią, wydarzyło fię ie- 
fzcze do tego znaydować fię choć raz na 
Rewii, pod Wrocławiem , toiu po wizy- 
fikim, iCezar za nic. Tenze fam pod- 
chlebny fpofob, patrzenia na fiebie w 
rzędzie pracuiących piorem iakże częfto 
natrafić można, ztąd użalenią fię ich że 
prace zoftaig bez zachęcenia, ztąd zadzi- 
wienia że dzieła, czelto niedokładne ieżeli 
hiftoryczhe, nie wypracowane , bezguftu, 
i bez znaiomości rodzaiu, ieżeli Poety- 


(k) Sebeftyan le Prêtre de Woban. Ç Vau- 
ban ) urodził fie Roku 4053. 00 مج‎ 
Roku wieku zacząw/zy fłużyć woyfkowo 
zalecił fie ofobliwym do Fortyfikacyt Geni- 
u/żem i talentami, a w Jai/zym życia bie- 
gu odmienił całą postač tey strafzney i 
ważney cześci woienney fztuki: Francya 
mu naywarowniey/ze twierdze [we iest win. 
na. Na lat 5 przed śmiercią uczyniony 3 
Króla Marfzatkiem Francyi, umarł tyop. 
Roku. 
(1) Memnon Kohorn urodzony r: t632. byt 
tym dla Holandii czym Woban dla oy- 
czyzny fwoiey ofobliwjzy do Fortyfikacyt 
maiąc Geniu/z „nowe fystema twierdz wa. 


rowania wynalazł, uinart w Hadze 4704, 
Roku. 


+ 
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czne , nie głębokie ieżeli filozoficzne , nie. 
dbałe w wyborze gatunku , w ftylu i wiae 
domości iezyka ieżeli tłumaczone; nie łą- 
czą w głofach powfzechności, imiona ich 
Autorow z imionami Tucydydow, (m) 
Miltonow, (n) Delilow, (o) z któremi w 


(m) Thucydydes fławny Grecki )zieiopis, 
urodził fie r; przed Chrystufem 475. Dzie- 
1e Herodota zapaliły w nim cheć pifania 
Historyi fwego czaju. Opifat 1 hucydydes 
flawng woyne Peloponezt , którey fam مه‎ 
cznym był świadkiem fłużąc w woufkach 
oyczyzny fwoiey Athen Krotkosc, moc, 
zwięzłość , fa [ecregulney/xe przymioty 
piora tego Dzieiopifa , umart r: 444 przed 
Chrystufem. 


(n) Jan Milton flawny Angielfki Poeta uro. 


0:16 fie w Londynie r: 1609. Młodość na 
naukach i zwiedzaniu obcych kraiow Jpe- 
Dziwfży wrocił do oyczyzny za Panowania 
Karola 1. z wielkim wiadomości plonem, 
Duch wieku i pożar Jomowey woyny zapa- 
lity Miltona umyft przeciwko Krolów 016 
Oxy Z zwrocity pioro iego do politycznych 
t teologicznych materyi Po ukoieniu bum 
rzy domowey, Jokonat zaczętego Poema 


pod tytulem Ray zgubiony, umart ten 
wielki Poeta r: 1674, 


(0) Delile jeden x pierwfzych teraz żyią. 


cych Poetow Francuzkich. Dzieło iego o 
Ogrodach pełne żywych opifow kreślą- 
cych. piękną naturę zaręcza mu nie» 
śmiertelne w potomności imie, tak iak 
mu tuż zieOnato /zacunek w/potczefnych. 


bat 
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opinii fwoiey iu dawno ۷ 06 chodzą; 
W kunfztownikach taż fama panuie zara- 
za; prezumpcyi frogie fkutki fa niezliczo- 
ne, prawdziwe talenta , te co na powfze- 
chną fłufznie zafługuią ufność i admira- 
cya , pelne fa wątpienia i niedówierza. 
nia fobie, połświatełka, półtalencie , i 
niewiadomość niemogąc uzyfkać niczyley 
ani ufności; ani admiracyi nadgradzaia 
to fobie poglądaiąc na fiebie famych iak 
na wielkich ludzi, i mienią iż gardzenie 
drugiemi naddaie iin wartości, 


Powtarzam kończąc, że wftydem to będzie 


dla Komendy, dla Officyerow, dla cafes 
go Zgromadzenia, ieZeli prawdy i zafady 
gruntowne , wyłufzczone w Katechizniie 
moralnym, i w tych tu Definicyach zam- 
kniete, nie utkwią w fercu i w umyśle 
każdego Kadeta , i ieżeli niemi przeięty, 
niemi napełniony, nie wyidżie człekiem 
ściśle poczciwym, i obywatelem nayle- 
pizym, takim , iakich tylko Oyezyzna do 
{Twoich potrzebuie ufług. 
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